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UOKiK wziął pod lupę garnitury, marynarki i koszule męskie.

Jak  informuje  serwis  Bankier.pl,  26  proc.  skontrolowanych
męskich ubrań wizytowych jest m.in. nieprawidłowo oznakowanych
albo skład rzeczywisty odzieży mija się z deklarowanym przez
producenta. Poinformował o tym Urząd Ochrony Konkurencji i
Konsumentów.  Inspektorzy  w  2021  r.  ocenili  oznakowanie  i
jakość 780 partii takiej odzieży.

Jak  wynika  z  komunikatu  zamieszczonego  na  stronach
internetowych UOKiK, inspektorzy sprawdzili oznakowanie oraz
jakość odzieży męskiej dostępnej w hurtowniach i sklepach.
Część z wytypowanych próbek testowali w laboratorium UOKiK w
Łodzi, aby sprawdzić, czy informacja na wszywce pokrywa się z
rzeczywistością. W sumie kontrolą objęli 780 partii ubrań dla
mężczyzn:  garnitury,  marynarki,  spodnie  i  koszule.
Nieprawidłowości  wyniosły  łącznie  26  proc.  To  porównywalny
wynik do wcześniejszych kontroli.

Etykiety  i  oznakowanie  odzieży  musi  być  trwałe,  czytelne,
widoczne  i  łatwo  dostępne  oraz  starannie  przymocowane.
Prawidłowe  oznaczenie  musi  zawierać  pełną  i  faktyczną
informacje o składzie. Ponadto konsument powinien tam znaleźć
dane producenta i cenę produktu. Inspektorzy zakwestionowali
oznakowanie  w  167  przypadkach,  co  stanowi  ponad  21  proc.
sprawdzonych partii. Najczęstsze błędy dotyczyły zastosowania
nieprawidłowych nazw np. cotton zamiast bawełna oraz niepełnej
informacji o składzie np. „90 proc. bawełna”, „3 proc. lycra”,
bez informacji o włóknach, które stanowią pozostałe 7 proc. W
5 partiach producent zupełnie pominął informacje o składzie.

Odpowiedzialność za właściwe informowanie konsumentów leży po
stronie  producenta.  Konsument  ma  prawo  wiedzieć,  jakiej
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jakości jest oferowana mu odzież. Za naruszenie zbiorowych
interesów  konsumentów  i  wprowadzanie  konsumentów  w  błąd,
niezależnie od sankcji nakładanych przez Inspekcję Handlową,
Prezes UOKiK może nałożyć karę do 10 proc. obrotu. Dotychczas
ukarał  3  producentów  odzieżowych  za  fałszowanie  składu
produktów.
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